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z 
Sprawa jest 

w 
na dobrej drodze, 
przemyśle się 

• • nIe 

~nkDa ~Ia 
•• 

ale mimo to sytuac·a 
• poprawI. 

JalE JnI "ExPress" donłósł, w cmJu Z drugieJ strony ale można bę<h~~ pra czuwa~, to tei dostawy te będą mogły przy których musi łstnJe~ p0wn& gwaran 
dzisiejszym zadecydowau zostanie ey tej rozpocząć prędzej niż za 4-~ tygo Się rozpoczęć za Jakie! 7-8 tygodni. cia należytego wyko.um.ia ~mÓwień. 
przez komitet ekonomicmy rady mia.i- dni, gdy:l brak smowców daje się fai od Ponieważ ~ to dostawy państwowe, przeto tylko firmy renomowane będą je 
dr6w sprawa ,dostaw sukna dla armji. ' mogły otrzymać. 

Wobec stanowiska zajętego przez mI- Reasumując powyższe, stwierdzić na-
cistra przemysłu I handlu oraz ministra "Kronprinz" wraca... leiy, te o natychmiastowej poprawie, 
prac.'Y i opieki społecznei, kt6rzy katego któraby umożUwiła wuchomienie przemy 
rycmie przeciwstawiają się projektom slu na 6 dn.I w tygodniu l zapewniła ro-
minjstra spraw , wojskowych - należy bobuKom pracę DA dłuższy okres CZ&S1L 

przypuszcza6, że Łódź otrzyma te dosla- niema mowy. 
wy. DzIeń wczoralS&J upłynął w przemf" 

W ~lEu z obecrut sytuacJą, ~ .. 61e w nastroju bardzo podnieconym. 
c:U się współpracownik "ExPressu" do Pomimo przewidywań - wypłaty 1"0-

Jednego z wybitnJchprzedstawicieU prze botn.ikom zostały askuteczn1OOO, a jedy-
myslu włókienniczego z prośb. o spre- ole " Tow. WidzewskieJ Manufaktury 
cyzowan1e swego stanowiska w tej spra ,.,.,mId zatarg ł robotniCY porzucili pracę 
wie. Po uzyskanła zaliczki w wysokOŚCI j 

_ ery powten,cn...łe przell\)"SlClwJ JljoRJa nU. - f lU dn p ftt.'Y_ 
l6dzkfemu zam6wień dla armji poprawi Nlekt6re fabryki, Jak np. S. Rozęu.. 
vyłuację w przemJśle? blatta dokonały wypłat tylko częśCiOWO, 

_ Zasadniczej zmiany na lepsze nie • renta askatecmioą zostanie w dnill 
aalety się tak szybko spodziewa6. lutrzelszym. 

Dośd suIma, które przemysł ma wy. Narazle więc sprawa ~t ł włdmo 
J,tonać, lilie są tak w-~Dde, by mogły WJ- ... '. aya. T. Ktea,Askl grotęce; Łodzi klęsk) - została zllkwido 
wołać natychmlasłoWIł poprawę: będzie 1VDJUł, ale w dniach najbliższych możemy 
to raczej jedynie utrzymanie dotychcza- PAT. - PARY!. 16 listopada. - Na 1 r6wno we'W11łlUz Nlemłecl fak ł przez ob. ~fę spodZiewać ponowne; sytua~i1. kt6rll 
BOwef sytuacjJ ł niedolluszczenie do fej posiedzenin konferencji ambasadorów de I stalunki, pociynioo.e zagranicą, szczeg61. charakteryzuje panika i chaos. 
Ulostrzenia. legat angielskI Pratbury oświadczył, że niej w Rosji. ____ .------___________ zdaniem jego, żądania wydania kronprm Cambon doma~ał się podięcia dz!ałal 

• • za fest nieuzasadnjone. Natomiast w noścl komisji kontrolnej bez ograniczeń. 

Z 
'1 sprawie podjęcia działaJności m1ędzyso- Ambasadorowie postanowili przedstawić atarg W przenlys e jusznłCZei kontroli wofskoweJ, Pratl>ury swoim rządom plan odpowiednich naka­

wyraził swoją zgodę, zastrzegając się je. zów przyewentualnem wprowadzen:1i 

Pluszowym trwa. dnak przeciwko wprowadzeniu sankcji. wspólnych sankcji soiusznIczych. Cam­
Marszałek Foch poruszył kwestję nie! bon oświadczył, że Francja zatrzymuJe 

W czorajsza konferencja dozwolonych 2lbroi~ń niemieckich, sh~er I so~ie prawo dodatko~ch sankcjI sam.o-
• dzając, że oddrlalY Re:chswehry są 7....iyt dZle!nych, ieźeU sankCje kolektJwt1e oka-

nie doszła do skutku. duże, a fabrykacja broni nadmierna za .. żą Się niewystarczające.. 
Wczoraj o godz. 7 -ej wieczorem 

odbyła się w krajowym związku kon- •• 
ferencja celem zlikwidowania pr~e- Opinia o star oWlsku francusktem. 

" •• 1 

dłużającego się strejku w przemysie 1 
pluszowym. PAT. - LONDYN, 16 lils~op",dla. - Clone, a w razle n~J§Cla zn()w'u pod 
Przemysłowcy oświadczyli ze nie P<YIcractJo. Gen. Smuth, poc't,merr zrwiłąz- tyttn w.zgtl~~m do pIO.!'oz'unni~lJl'ia' z Pran-.. . 'I 'ku PQł;ud'n1QiWlO - tatf.ryka~leg'.o przed CJą. d~adlzlć do zw~anj1al kom!,te-

mogą pOJSć na dalsze ustępstwa po- wy!i,azl(]}em swym do Afry'ld ud'z!elił wy tu rzec:zoznawoów beIZ udz!a'tu PrancJi 
nad 40 proc. dla tkacza kortowego wi'acFu plrze<l.stawid~Uow!, "Time'S'a:". 7;d-anI:~m gen, Smutha w za,kresie zd'OP.-

45 proc. dla pracujących na jed- Mówjlą~ () {{I()JTl,;t<;lji t1Z13CZOZnaw/:Ów, gen. I1Iości (~b1tlir.:'lej Niemiec, komłlSia winna 
wabiu. Smuih płj.t%~a~, ~ rząd. S\tan~ Zjetd· się zaJąć tym Zl3.l'J'adnl.em!ern z punn{,tJu wi 

HANDEL POLSKO • I{OSY JS (1. 

A W. - LWOW. 16 lłrston ad'a. -
,Oa,zeta LwoW1Stktal" dlomo~! z M,03kwy, 
te fibma tJtOll~a "Bl"'%itol", ktl6!ra ctd· ki~­
,ku miesięcy proWlad\ZR tram:akcye han­
.Ql!owe z Roo~ otrzymała od. rządu 50-
wiedkiJego 'l'łQwe Ik(}r.oes~, roz~~z.errza 'ą-
000 2T.tuc.znie zakres Ipracy tęlgQ prztedlsie 
hlorstwa. a mian.. p!ra wo e'kSlP'lO'atacji 
clrnewa t fnnych surowcóW' CiO sioerro'!1ia 
24 rOlkru oraz plrawo importu do Rosji 
p.oo.klc'h WYlfohów fabt'YCL'rlyci1. w szcze 
gfflnOŚ(,.l z,aś td'~ISIMń'Y'Oh ~ bia,W'C!llhl­
ny\:h 'f1i3. clkres do lli'PC'a 24 roiku. Og1Ól~l\1a 
\\ artotć towarow ek~pOIr'towanych i i'm 
pontoWtaTIiych wymosilć ma lJlainn'nJ;j 6 
mi.1Jooów !1utb'!i 2ło1:yd'l ra całv o\1cres 
koolCe'SJf. Bk~rM z RQlStli iŚĆ wY'łącznic 
bęr\z'ie pm7łC7. Pol'skę. W f jll1!ł'nSowaniiu 
traruza'kcji. bi01'ą Utdlzi~t krupilta !.iści rra'l1-
oUlSlCY t aTIlg'J.'le1Jls c y • 

Przeostawiciele robotników oświad- II".JOQZonyx:th iflue mogtł WZIąĆ uld'z!\:ł.l>u w ćzloo fa enWl1l0m.ibzlT'l~I&'O ł finaifllSorwego. 
~ . . . t . tej 'l,{Iomlsji ze wz~'ędl'J na wa:rniflb, IPTO Gen. Smuth podZiela obawy, te przy KONCESJE SO\-VIETÓW DLA NIE-
~zyl!, ze, propozycJe e są zmusze~1 ponowaoo prrez PO(I··calf1e'go. takiem postawieniu sprawy, Francia mo- -l\1.IEC. 
,:>drzucić, wobec czego konferenCję Wobec b9.,ki.ego obrotu rzeczy, m6- !S1oby zająć stlD'owisko 1li:eprzychylne wo AW. _ BERLIN, 16 lDsioprda. _ 
larazie przerwano i strejk trwa \,,'~ł g1e't1" Smuth, 11Z<\c1 angie«ls\kil powit.1i~~.n hec zaręczeń i decyZlji wspomnianej ko. R.ada 'komflsarzy ~ud.o ,wych sowl'et6w u­
'ladal. uczynić na tej drodre nowy \vysl- misji rzeczozna~ców. Wypowiada on łed d':z.i~lil'a nIemieckiemu kOfl1lOOrnlOwd roDni 

łt..k l zaprosić ponownie ws"' VS11'<1'Cłl nak przekonanIe, te tak.rae stan'owisko eremu "Wo,tga _ DeutsJ:.he Bwn..1{" p~a. 
spr.z}'lt11ilea."tzeńc6w oraz SłMlY Zjedmo- Francji nie mogłoby być długoł:rwelte. W1a na ekJs,pI1oatao~ę dałsz'Y1Ch 110 tyslę 

~fALIZACJA PAKTU RZĄDOWEGO XX cy dlzi~siQ<clm. nad Wot~ą. Picrw?tnc 
Z PPS NA WĘŹLE ŁÓDZKIM. W DOORN. f:czrntą. ~< .. tÓ!ra kOl11lunflk'tt&e się sZlCz~g'Ó~!re kornoeslie ohc.1l11owa,fy tyUko 24 tY's.tO:CY 

. W PARY'Z 16 fi t <! z ndoeanicc'ką staol'ą w Naru>C'T1. Wczoraj dzire'sUęcin. Do e1\1sr.a,oattacUi przy.st~~)lJy 
Jak się dO"J.'ladl1.<j.emy, od zarządU z. A. - • liS .?,pa, a. - tą dro,gą b. cesarz otrzyma~ dIDugt te'iłe- o.l'1R"anDzaoje ro!'n'iczre ruumi'tokire i rosyj-

z. k. na węźle ł6d'ztkim zW(}~niCAn,o z pra, Re'lytd1enoja b. cesar~a Wl/l !H~/m1~ w gram szyfrowy. sk'iJe. ikt6re W 4 bata zoLowiązu;,ią si ę za 
c:y 75 kolejarzy, m;QC!fzy k~órymi ~"'S~ D:oor.n ?,d C"lasu .wYJazdu ~\:'1'.()<~1);a'1"lIC.: \PTOwadlzJić gosvod'al'h,ę leżących od!o-
\"Ji'eI'l takich, którzy pracuoą na kO!lCl 'l11.cml~c1(J~go d? Nle!11~ siam SI; WI. g~em 'terenÓw. Po 36..ci1.1 IRtach tcre.nv 
J."l'Zeszt{) 40 lat. d-owmą nn.~zwylk1'e ozywlOnY?h <Lbat ~ Teatr miej· sld przccl1odz<\ w ręce r.z.ąiC!U wraz z całym 

Pon icwa'ż zarząd z. z. k. z.arzą&lell1ia kon:Vc'l"enCt,\1. W ' os~atnlm czasie Iprzyby- • iln'Wetnrt:alfzrem t bt~dynrJ\ami, bez żad'nrego 
te uważa za sprz-ecZ'nc z obie1nicą ~rem WI1', do ~o,orn szereg OSló?,/~6re dla .o~ Dzisiaj premjera" Szalonej dZieWCZynY-\OdSZI:\IOdOWa,nia. Bar.k otrzy.mLL~e 19 J 
jera Witosa, zwroci1 się o~ di() koml~e~u \Vrooonl'a ~oocjr.z~ń .Wy,sl~iI.,aJądb POC!ą w wykonamu nallepszych sił.. ReżyserJ " p6t proc. dochodu ~C~~0, pozostatą 
wylmnawlC:Zego, aby poc!lJął wszeilkie gu na s1Ja,CJa'Ch g:ramcZlIllY'c h'oo Ylal~ I p. J. Pawłowskiego. część IJI'zePntUja na ~loeble ol1,ganl:7;acje 

l:zro kli , ma1ąoe na OC'lu 'przyjęcie napow daPszą d)rogę. w nocy sam~ am
1 

.. j e~oaWJą.oc. " -... 7 
Mi .rrń._ DI[.acv.*~~ rlml~~~Jł.ł,r;_~ ustaWlQi,gJO słIalQje taquo ~ te e:2!I'a.. , ,. .. . 
.,,~ _~ ... . rl t~ __ Ą~ 
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ZDERZENIE, POCIĄGóW. 

fi ? a gem. 
PAT. - DĘBLIN. 15 listopada 

Onegdaj \Y' nocy na dworcu lutejszy:o 
zderzył się pociąg idący z Dęblina, z ma~ 
ncwrujztcym pociągiem katowickim. Zde 
nenie było tak silne, ue 10 wagt'lnów wy 
skoczyło z szyn, przyczem tor kole;owv 

Od kilka już tygodni oblegały Przesunięty termin "naprawy państwa". - 'Delegaci, z?stał zniszczony, Wypa,dku z ,l:1dżtn:i 
prasę e\1ropejską uporczywe po~ którzy maJ-~ troszczyć Sl-ę o "'S stk -Ni ł t - 'nie było, Śledztwo co do meszezęshwegc 
głoski, że następca tronu pruskie- '1: n zy O. ezą a wlone wypadku w toku. 
go I niemieckiego, Fryderyk Wit- problemy. 
lielm, opuszcza Holandję i udaje . , BANDA MUCHY. 
się do Niemiec, a mianowicie do. Po wyp~dkach,. Jakie,.rozegrały Się t5 nie, ma stale informowa~ miejscowego PAT. - NOWOGRóDEK, 15 listo-

. h d'b Ol ~ • S'l I t 16 wrześOla w HISZpanjl. od dłuższego dowódcę wo)'skowe~o. W ]'akieJ' zaś for- d p J' , • t6 b . SW,OlC O r.w esmcy na ąs.,m cZ,asu brak wl'adomos'cl' śCI',slej'szych. NI'e ~ pa a. - o ICla pOWla w aranOWl-
O d b 

~ mie ma się to wszystko dziać, J'akie u- k' , , • k' • ł . 
JOrnym., ~ zte prze ywa jego zo- Wiadomo, co się tam dZI'eJ'e, J'ak zapowl'a- CZOWS lego, nl,eSWles i-ego 1 unimec-praw, nienia w poszczególnych wypadkach kg' ~ 9 d . " ł b d M 

na z dZlecmi. Już wtedy rozpo- dana _przez gen, Primo de River~, sanacJ'a d ó d ł 'e o w Cl~,~U nt SC1~3. a an ę u-
l 

' t '" 'I; pasta a w e egowany, o tem ~ozporzą- chy, kt6ra dnia 4 listopada dokona.h n...'\-
CZ~ a su~ w prasie polemika, czy pos ępuje 1 co Się z niej rozwija. dz~~ie milczy, zastrzeg~ natomiast wy- pndu na pocia~ pod Lechowioez3.mi. Mu-
rząd bol~n~~rski ma obo~i"zek O,en, Primo de ~ivera, obejmując kie- raznl~, że delegowanY~l mogą być wy- cha wraz z kilku towarzyszami umknął 
"le wypUSClc Fryderyka Wilhelma rowmctwo dyrektorJatu, zapowiedział. że łączme o~oby, stan~ wOjskowe~o... na. terytorjum sowieckie, policji jedn-'lk 
IZ granic Holandji, jako tak zwa- sP7łni swoJe zadanie w przeciągu tr~y: ,SpodZiewają _SH~ też w HISZpaOjl, te udato się 1)oeh",ycić k'Jku "złoflk6w 

t
. dZlestu dm Jednakowoż JUŻ w tydzlen mają ~~ być" synekury ?la cl~łonków .Jun- bandy, od których odebrano część po· 

n~go "przes ępcę wOJennego", ch y- ó" j . t as. mllttares , klubu oflcers.<lego, z.łona eh"'dorą""ych z nana.J-- na t'\OCj'ąg rzeczy 
b • d 'ł b' t k . p zme przesunął ten termin, na trzy razy kt dł ł -.I .. ... r O>U I-" 
~, ze zgo :zl a y. Się na o o~łt- więcej'- na 90 dni _ które miały 'upły- orago wysze ca y ~amac~. a ktorego Dalsze poszukiwania trwaja. 

eja. - Z \'vyj"tktem prasy nIe- nąć między rozwiąz:miem stareO'o i zwo- stosunek do przywódcow nie może być ' 
mieckiej wszystkie dzienniki 0- łaniem nowego parlamentu. Prawdopo- uważany, za sprzyjający z~ wZ31ędów czy- B. POS. tUCKIEWICZ JEDZIE DO 
świadczyły si~ za tezą, że nast"p- dobnie i. ten, termin nie z,ostan.ie. dotrzy- sto osobtstych, Do zad,an tych, dele~?- BOLSZEW JL 

-c -c śl d kt t wanych ma należeć dalel: .Orgamzowame • 
ca tronu jest internowany w Ho- many, .Je,' y' a ar ~lszpanskl zechce obrony obywatelskie]', turystyki, klubów PAT. - LWóW, 15 list.opad!1 - B. 
1_ d'" • • rzeczywtśCle przeprowadZIĆ proces odbu· ł ~ ,-' Ł ki u:n JI, ~e WięC rz:'td. bolenderskl dowy, dla którego chwycił się rewolucyj- sportowych w porozumieniu z nauczycie- pcse wOlyń! .... i ue 'ewiez, przebywają-
Dle moze mu udZielić pozwolenia nego kroku. tarni i lekarzami; tworzenie stowarzyszeń cy od kilku m!,esięcy w Pradze, wyjet-
na opuszczenie kraju, jak tylko za W. d . b' k ł' °tbywk~tehlskich dl~ celó~ kt~lturalnYtCh i !i- dża w najbliższym cza!Je na Ukrainę 50-

d k r" mu~ zyczasle oWlem prze ona S1ę erac IC, orgamzowante 1 wyg aszame • k 
EgO ą oa ICjl_ jut o tern dostatecznie że nIe moina rzą- odczytów o IJbowiązkach obywateli; strze- Wlec ą. 

Tymczasem słała się tzeez nle- dzić, na dłutszą metę ~yłącznie systemem ~enie prawa, opieka władz i poszanowa- WSPÓLNA ORGANIZACJA RUSI-
8podziewana. Dnia 10 bm. rada .woJskowym-, rozpędzając parlamenty, nie naj~yiSzedj głowky państwa, jako to NÓW. 
ambasadorów w Paryżu wręczyła wrr~ucając jednych, urzędników, a na ich czuwame na pun tualnem wpłacaniem PAT- -:. LWÓW, 15 Ust QI? ada. _ , 
rtamtejszemu przedstawicielowi Nie- mleJsc,e ~prowadzaJąc nowy~h. bez real- podatków, poborem rekruta. Delegowani ,Ga.z.eta Lwowska" d'oOOtSi: Narodmy 
in'~ec naglącą notA, która, powołu- nego l silnego planu rządzenia. d, mają dalej pielęgnować w społeczeń- kom-i~et robi: przygotowan-i,a do zwota-

-c stwie miłość przyrody drzew. kwiatów i 
~ąc się na doniesienia dziennikar. Od owego 15 września rozlał się istny ptaków, jednem łowem słowen.t mają oni rla koog'resu wsz.echukraińst.l(iego. kt6-
.,.1l' ie z'e rząd n'le ' cki l'ł deszcz poznorządzeń, których cel i rodzaJ', 'ć tl '.. '~ ry ma si~ odlbyć we Lwowie naj:nw-.).~. , mle pozwo i, ł • <' cZyni wszys co, co SIę mo~e przyczyni\. cl()pod-obn~j w d'rugiej potow~~ i!1.l.Ó:1::a. 
następcy trotlu na powrót do Nie- lako\et l zgodnoś~ bywa bardzo róż;no- do podniesienia duchowego i fizycznego Cellem KOI7:tg,reSU ma być stworz~.te 

• • d •• d rodna. Jedne malące kres połotyć krzy- społeczeństwa c • 
)1Iuec, pOWl~ a, z~ mImo !1rzę ()oo kacŁwu i alarmom politycznym, niepoko. Słabą motna mieć nadziej~. by ci de. wsp;61'1e,i organ:izace}i dla wszystkich ru~ 
;w~~o potWierdzenIa z. Berlina ko- jam. zost~ły przyjęte z ogólnym aplau- legowani ze względu na swą czystą woj- s:nów, zamleszkatych w gran':calCh Potl­
JahcJa nie chce wierzyc, azeby rząd lem, drugIe natomiast narobiły wiele złej skową przeszłość mogli okazać się dosta- ~ki, a n,ajbaroziej chodi~i o wcią~fl~de 
jniemiecki mógł powziąć tak do- k~wi.z racji brutalności w przeprowądza- Łecznie dorosłymi do spełnienia tych za- do 1li:ej msinó~v z Wo.!ym,ia. Chel~n­
lniosłe postanowienie. Cytujemy mu., tn~a w~e?zcit.. kategorja' tych zarzą· dań. V:' ten spos~b wobec, ciąg:lc rosną- sz,~z~zmy, P~d~.ad ik~dl.aSLaJ~·iZ~: 
ldosłownie ten ust"p noty która dzen. ula'Ynta)ąca 'O!y!ainy dyletantyzm w ~ego mezado~o)enta z rtądow WOjskowych ~l1lęc~e dM. ruc y ury .1 

, :. ' traktowamu zagadnlen społecznyc.h wywo- t lekceważema tch z powodu coraz wy- ,oweJ, 
~~mc~y się wezwa~lem, aze~y r~ąd łała szyderstwo i krytykę fachowców, raźniej występującego dyletantyzmu za- STREJK DRUKARZY W BERLll\TfE. 
!memlecki odwrotnIe odpOWiedZiał, M' d" I 4 t równo projektorlawców jak i wykonaw- AW - BERLIN 15 Usto"'~('a - KI" 

Z • d • , • l 1ę zy Innem1 np, na e~.y u rozpo- ó ż ł t .. ć d t d - ,v<1 , .. 
t Y wla 0ł!10SC powyz~za pO ega rządzeme, zabraniające dymisjono\\Tanym c ,w, m? e a .wo przy)s o ego, te na rownicy zwi-az'ku dTUka.rzy zostali n'a 
na prawdZie. ministrom przyjmowania zajęć na kolei ~1~zc,anjJ ~acle:-m~t ~1~ znowu ~e, arkJ- podstawie zarządzooia wtładz woj!=Jlm, 
Równocześnie, a mtanowicft~ te- w bankach i t. p, instytncjac:h. które po~ R~~!r~\! c1~~f~ł s:ą oj~l~n g~~prJ~~~ziće wych a~es~towani. ., 

go . sameao dnia, przedstawiciele zos!ają, w związku % państwowerni insty- Poza tem b"'dzie on ~uSi~ł za' ć si ~ ,p~rozetlIe, sttrel!m d:um
rzy 

me mll.'~ 
fi,. l"i b H d .• tucJaml. W ten sposób dyrektorjat stwo •.. , .. ", Ją , ,ę > 'Ido SIę, 1{:000umO, ze mtnilst'er pra.cy USt· 
Inoa lCJ w a ze w~zwah gremJal- rzył sobie niepotrzebnie zupełnie wroO'ów Jeshby szło o .rozwlązame naJbar~zle.1 p~- towat d~owadzić do porozum-:e'tlia. 
nie rząd holenderski. ażeby nie postanawiając zwolnienie z urtędó~ ~ lący~h prO?le"10~_ - tak ~a!~~mt 1 me Do dziś przed potudJn,iem d/Q u1gooy nic' 
pozwolił następcy tronu na wyjazd pr~ec:iąg-.J pięciu dni tych osób, które jut c.lerpląceml zw ? ~ł spra\\iaml,.la napra~ą doszło. 

H l 
~'i. C d •• • t k' t '" 'd ł finansów, ukoncz:enlem WOlny marokan- . 

Z O an~l . o. O pOWleOZIał rząd w a lej sy uaCll Sl~ znaj owa y. sldej i katalońskiego samorządu. Trzeba NlElt\CY WRÓCIL y DO T~YBUNA .. 
Rzeszy tttemtecklej na notę Rady Najwatnieisze atoli z wielu nainow- tet dodać, że dla roz\viązania tych pro- LU POZ.1EMCZEOO. 
ambasadorów, nie wiadomo, nato- szych, jest rozporządzeni~. według które- blemó\V nic jeszcze nie zrobiono. tadnej PAT. - PARYŻ, 15 ll:: .... pada·-Rząd 
miast wiemy, że holandzkf mIni- go ~o .. każdej prowincjI ~ostaje delegowa- pl~nowej. akcji nie po~jęto. ~yrektorjat Rzteszy zgiosU 'Por.o~j'3, n. ~j udział, w 
ster spraw zaaranicznych dał od- ny jed .. n wyższy ,urzęd~lk. kt.óry ma czu· WięC - .lak dotąd -:- me ,~t~ł Stę zba?,~ ptt'acach fra'l1clU~1ro"71le':l1leck1e,go _mi-e-

• w ,o.. .• w~ć nad urzędaml g'n\Unyml, dopro va· czym aOlołem dla Hiszpan), l coraz mmeJ SZ:Jl1~'go trybwn ... ru roz-'~m.:.ztelRO. -'-o z'e--
powled~! ktora oswladcza, ze I w dZlć do porządku prowadzenie urz~dów I godzen ckazyje si~ tych nadziei i wiary, wocl:1iczący poseł Eote~~'a pO''':itat 11· 
~lo!andll Są ludzie o . lotnym umy- gminnych i o tern, co si~ dzieje w gmi- j lde w nim pokładano. prze.ittTl'ie ~Zt~dlstawici.e~:3. niemie-c'kieg'{}, 
fil! e wbrew powszechnej opinjl ~~~,*N,w;,.'$f~t_f,.-.w~..... dHrlw"'i*§!!#6'4ł&'S#@ffiIii§łAiłłtĄ\lijiifWi'Htam 
świata. Mianowicie minister bo-
iamlzld ·oświadczył że nie ma pra- Oczywiście takie zobowiązania koronie niemi~cklej dla następcy monacbijsldego, że nie dopuszczą 
wa do i terttowania nastepcy tro- są zgoła nieobowiązuj~c~ i następ- tronu bawarskiego. Druga i trze- do reakcji w Niemczech. Tego 
nu i Ż~ krok taki zresztą' stał się ca tronu kpi.~~bie z niego \V du- ci~ e~entualn:>~ć mają cech~ uto· wyraźnego oświadczenia dwó~b 
bezprzedmiotowym gdyż następca cbu. Oczywlscle dr. Stresem ann pi;noscł, natomiast osadzenie Ru- takich potęg dr_ Stresemann me 
tronu opuścił wł~śn1e HolandJę. z .pewn?ścią nie jest tak naiwny, ~rec~t~ na tronie bawarskim mo- b~dzie chyba lekceważyć. 
Był to wybieg nie tyle znowu azeby hczył na dotrzymani~ słowa z~ m!ec znaczne szanse powodze- Pojmujemy, że Fryderyl{ Wil­
dowcipny. co ubliiaJący dla t<oaii- ze strony ~~y~er~k~ ~dhetma. ma, W,obec . . teg na~tępca tr~nu hełm chciał po 5 latach dOJrowol­
cji, zw'aszcza wobec powSIec1me- \ysza~ znatezh S!ę .luz medy5kre~- f'ryd!ry.< ~Vdnelm, ktoremu. grozną nego zresztą wygnania wydostać 
go przekon~nia, że następca tronu ni dZiennikarze, ktorzy.głoszą. ze była!ly tyl~<? d,ruga l trz~~la gr u- si~ z nudnej wysepki Wierin~en w 
ot~zymał odpowledni~ wskazówkę dr: Stre~emann umyś.1me S!JrOWi- ~a mOna1"C~l~tow bawar~.(~ch,. mo- Holandji, ale było rzeczą rządu 
~ Hagi. dził soble l ~o Nieml~c ~nast.ępcę ze z ła.two:>clą .porozuml~C SIę z niemiecldego odpowiedzi~ć mu, ~e 

Ody s!c; to wszystko rozgrywało tr.onll prusf.·uego i mem,e~klego, Rup,recllt~m, !lzeby wspolneml sl- wybrał do tego złą chWIlE: i ze 
w Paryżu, B~rnnie ł Hadze. na- a~eby Jego osob~ wysunąc ~rze- bml odzy~l~~c utracon~ korony. powinien poczekać, aż ·przyjdzie 
st~pca tr(HlU równocześnie, bo clwko ~ast~!3~Y tronu baw~rsklego, Interes po\vlada o~u. ty~ pret~n- właściwa pora. Tak p stąpił po­

Idnia 10 bm. przed p~łudnlem znaJ- Rupr~~.ltoW!: l w ten st>os~b wpro- ~e.ntom zbyt w~l'a~me, .ze tylK~ prze1ni kanclerz dr. Cuno, ldóry 
dował się JUż na dworcu kolejo- w~dz!c. rOł:1af!1 v: szeregt monar- s:lsl~..)'ispl}!dzłatanl.e ~oze im dec dopiero po dł~gich W:l:lan:a:n i 
wym w Berlinie, skąd pod dozow dl1stoW prusklch l bawarskich. nQ~zl .. ;~ u: zeczywlstmenia upra .. I'\m(akrotn~m od;dadanłu dał Fry-
rem szefa politycznego oddziału Plan dora Stresemanna jest wca- gOlOnej mysU. derylwwl Wilhelmowi pozwolenia 
poUcji berlinskiej wyjechał koleją te dowcipny, ale łatwo może za- Tak wl~c powrót 40 Niemiec na przyjazd do Niemiec, z cze?;o 
do \Vrociawia, a nast~pnie do O-I' wIeść.. Obecn;e są ,\-~T BawarjI trzy nasb~l1cy tronu prusldego i nie- ~resztą następca tronu naówcz::.s 
,łeśn~cy. Pozwolenie na wyjazd do obozy monarchistów. Je::ld po- mtec:dego jest zwię~;szeniem nte- skorzystał. Dopiero teraz po za­
Niemiec otrzymaJ następca tronu przestają na. tem, aieby łts. RU-

1
· hezplecz~11shva, gl'oża,cego repu- machu monachijsidm zj:nvH sir. 

bez trudności 011 kanclerza d-ra prechta po":< ~Ć na tron bawars!d, bii~\a:15!demu ustrojowi Niem:ec. nagle w Niemczech. Nawet dzlen­
Stresemanna, przyjąwszy tylko na drudzy d,cą utworzyć katolicka I A za~;r!l'lic::t, to jest kO:ltic;a, nie niki burżuazyjne Wyst~pllją prze­
siebie zobow~ązaniet że nie w~ź- rnor.archjó i wdelić ją di) Austrji może i b~::!2:e fi3. to spo~lądać 0- d\V~:') niemu, wolając: ,,'Ole Ho­
rnie udziału w żadnej akcji poU- równie pod b~rłem r-b., :":~~lta, bo;ęti1ie, J.n61ja i Francja o3wiad- henzollern VOi' der Piorte". 

, ll'(;!n~~ .!rzecia wreszcie g, Jpa my"U o czy:, wvrainie z powodu zamachu 
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Rys. T. JOettyAskł. 
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~~~~~ Wielki Jramat~w '6 ~kt. \':C(ll.lIi~nf!ilkal l'Iiii1lO'se!."a i op. Pą<:C:!l1Ii'ego. 

"DZ~~l _ .. , W roli gł6\\'nej głośna gwiazda \\'loska ' MARJA JACOSII-n. 
1CJ • Orkiestra symfoniczna Orkiestra symfonicZl13, Dziś! 

. Straszna trageqja rodzinna. 

Zamo'rdował' " n~atk'ę, i brata 
a 11astępnie odebrał. sobie 

ty ie. 
Otł dau!szę-go Tut eza$U . w rodzicie I cali sobie DIElwzajem chciwość i doszto 

Żt'cho\Ą{skich, bogail:y.ch ziemian wyrlli- w 4:ońcu dQ tel1o, że StaJ1J!sław począł 
kały nieporozumienia na tle majątkowym odgrażać się. 

Stanis.ław· Żuchowski posiladał pięk- Przez kilka dni zrozo.aczona matka 
ny m!ljątek. f.olwark Jankę ' VI pow~cie starała si~ ~lagodzić konHikt, ale na-
łęczycki'm. . pr-óżno. 

Na dobrobyt ten z.awistn,em okiem W O'?:oraj wrócił Stanisław do domu 
spoglądał brat 2uchoVlsklego, Kazimien:. ni.ez'V\1ykle pod.niecon~ i wvni·lda między 
jdcrv często bardzo podburzał matkę braćmi kłótnia, podczas której nawza­
swą przeciwko bratu. jem os-karżali się o chciwość i zachlan-

Stanisław również nie pozwalał sobie ność. 

Niebezpiecz'llY konkureut Gierasie·Rls!<iego. Ostatni 
król w Polsc. C03 o publicznos~i. 

"w kilSZę dmuchać" i częstokroć sąsiedzi Kazimierz wręcz 'Jśw;-..dc7.ył, .;~ po­
byli świadkami gorących scen, '\11 których 6::óżck <>tarszc[5,J brda się '1:2 boi. a r:a 
mat.ka napróino starała się zwaśnionych cios potrafi odpowi.ec.T~eć ciosem. 
braQi doprmvaclzić do opamiętania i po- Słowa te podnieoiły Stanisława j,ak ude­
godzi'ć. , zeni.e.·. batem i cbrzllcił swego brata 

Momenty spokoju niezakłucon.ego . potokiem obelżywych słów, a gdydr2:11.ca 
sprzeczkami, były coraz rzadsze i coraz I i oniemiała z przerażenia m~tkf! iljęh 
krótsze: z,apalny temperament braci WY-I.s!~ za nim z krzyk'j em: ,Dość już tych 
buch.ał z żywiołową sj~ą,która wszystko kłótni" - wyciągnął rewolwer z ki.Bszeru 
i .wszystkich na swej drodze obala i I i, ski.c'rowawszy go ~ ;nronę matki POlO-

Wczorajsze posiedzenie rady miej- A miąl10i.,vicie... Panie Nowacki, 
skiej' przyniosło w konsekwencji swej nie mówi się - "n,ajeźdźca stawał 
vohtm nieufności dla prezydenta Cy- nam z butem na karku" -mówi si.ę 
narsk~go. . - ,najezdzca stąwał nam butem na 

Wniosek prezydenta Cynarsldego karku ... 
w sprawie afiszy rozwojowych przy- A znowói bardzo poważnym błę­
jęty większością 1 głosu - p. pre- dem jest powie.dzenie, "we wszystkich 
zydenta - przez komisję do Spra'-łl ,dziedzill2chr w którym \vy dominu­
ogólnych został głosami Ch-je-ny, jecie"._ Jest to niewłaściwe użycie 
'przy \*strzymaniu się od głoso~an~a liez?y.... .Dzje?~illach" ,użyte. jest 
N. P. R~u obalony, a co zatem IdZie VI. ltczble mnogIe], a' WIęC zaimek 
stron~ictwa te wyraziły p. Cynar-. ,,,który" \vinięn .1?Yć .ró.\vDież. użyty 
skiemu votum nieufności: . : . . w-.- liczbie :mnogiej.: ., -

'Niestety WSKutek przerwania dys-' . Zdaąi~ to wirmC? mieć brzmienie 
.Jrusji nie zostało złożone w tej spra- następujące: . " we ' \yszy~tkich dziedzi-

mszczy. . :rył 1ą trupem na mleJSCq. 
Matka jecln:lkowo kochają<;: obu sy- Kazimi.erz, widząc upadającą matkc; 

nów stawała jedn!ik po śi:ronie słabs~~gv rzucił się na brata, ale drugi strz,ał re, 
Kazimierza, chcąc g,o zasł(:mić pukle- wolwerowy powalił go na zjiClmię. 
rzem swej miło~ci przed d~s!Jotycznym' Na wi,dok swych najbliższych , styg­
ubposobj,enhm s,t·arzze,gQ.. : . ~ .. 1'114CYCh już trupów St:tnishw skierował 

Gorszące te kłót~ie przybi,erały·,co- lufę rewolwerową w usta i pozbawił SIl; 
f'az ostrzejszy ch:l·rakter i bracia wyrzu- życia. .-' .... . 

To'warZV3Ri Wie· ,e ·.,i'j'etio:·łżawy koniec. 
Mia~ pociąg do Zgieila~ atalIże l)otiąg .•. do cudzycb 

, . rzeczy. 
wie . oświadczenie r. Knorra; który nach t w których wy dominujecie". . 
niechybnieby zaakcentował, iż klt,lb .Gdyby nie te drobne usterki ję- . Z'I'..:ajomoś<;i są. czesŁokroć b-1.rcl7:? ~o: 1 \ywa~ol'lLe z.awarł znajomość ·Z, mł>O-' 
narodowy wyrzeka się p. Cynarskie- zykowe, mowa pana Nowackiego zCl.d~, o 11: nre ~t~war~!s9 I~ Jakl~s dY~l~ 1 ba~d~o sympaty<:znyDl mł~z,]lIIn~m 
go i odrzeka sił'" od jego polityki.nadawałabv się całkowicie do zbioru I speqalne. o~oltczt1;osc:, .kt?J.e {los.arCZUją ~t? y ':"'Clą ,nął go w, r~mowę. I do,!te-

'C " • J" • • n...'l:m wrazen bynu)mmej n]-e y'csołych . C!'~,ał SIę w ten sposob, ze ć"'f1.k poSIada 
W ~zo:aJsze po~edzen~e wypeł!1tła n:o?ol?gów Lawmsktego l Glera~ Do t~k1ch znaj():no~ci należą n.iewąt- prz l' f.obie : poro gotó\VI~. . 

praWIe ze całkoWlcie v~lelka 11}owa slensk1eg?,.. , pliwie zllI:l.jomcfd Mwic~an~ llIa kolejach I Ch.c!\C , W!2C ~l'o:-zyshc. z o~?hczno.ści 
programowa p. NowackIego w kwe- Oczywlsta mowa p. Nowacktego podczas P'OdTÓŻY. '. ' ... i Po.!"..~zyc przy;en:ną znajomosc z p~ 

· stji żydowskiej' ł sposobie jej roz- wywołała ogromne wrażenie, szcze- ZnajomoSc.~ bki-e mają dużo roman- I t,cc~nem ~ młodzlan s~erory7JOwał ĆWll 
wiązania. gól nie na galerJ'i przepełnienie któ- tycm.ągo uroku, o ile towarzyszem podró-I t!"~ II z.agroL1W&kZY' nu: .nO~k7e'IIlł d- zabrał gt 

. , '. ; . t ' d t " Ik ł' -' l . kt· ł 0Y' {~, zeg~re 1 noz s a any. poczel1 Tym razem ' radny NowackI prze- rer napawa dumą frakCje "narodowe". zy Jes ~nc s aWllc!re .~ P'::l !Jlę mej, - o ,'L. :1'" . ~ .1 k ~ d . "ł, 
. . . . '. TT". .., rDpotrati nas OSZOłOIlllC mtłą r{)~mową. 1 ,,1110.n.~ Sl~ ;.)Z.Y.? o.z p.rLe Zl .. u. 

· SZedł sameg? SIebIe 1 ~ape.'v~lł sobIe . We wczoraJsz~m "Ku~Jerze L~d~- dopiero po rozsrta.!I.1u się u .kresu podróży ,,~ep~zy gosc m:al J,ed?ak pech i1:' ~I 
· poczesne mIejsce w dZIedZinIe kaba- klm" p. S., w ktorym 11letrudno SIę ---konstatuj~my brak portfelu. . tcgoz dma na dworc,u Łodz-Kahska CWIl 
retolog]'i polskiej' . domyśleć J'ednego z radnych chade- M"'ł ł' t . .. J.)ozn:lł swego uprzejmego towarzysza pl 

, . ' . . _ .., , . ., '. ~', ' mej m!.e są, :w"omtas zF!lo~os~ 7~ I dróży j odda! ~o pod opcioekę pełlljącegl 
v..:lel~~ ledn~kż~ strat~ pOn?Sl hl CJl pIsze lZ "o~m]a publtczna P,O~O~I n,ęzczyzn.amh kto}zy "open:c.e I;l~n.ę~ Ina dworcu sluzbę posŁz.runl'owcgo. 

stoqa Jej, gdyz me zna]dzle SIę chy- obdarza zaufaniem samorząd mIeJskI, ne przeprowadza},!; VI sposob mmeJ WY- Aresztowany młodzian o króHdem m 
ba tak wielki talent, który potrafiłby a niedawno puste lawy gałerji -= 0- szukany, a bardZIej brutalny. zwisku, Wize, .przy którym znaleziono 
te rzeczy wiernie . przekazać. potom:". becnie uginają się '. pod , nawałem .... . Taką Vlła,ś~ie , p@rRż ; oP.był Józef! g~tó:rk~ i nóż: Cwika, - ~oWęd~€),N.a.ł d: 
ności. .. A szkoda... Są to rzadkie i przysłuchującej się rOZpia\VOm pu- ĆWIk .. Pocko~ to była krotka, bo f~lko tWIęZ1ema: ~d.z1e b~dzle. ~'.:!ł moznO$C za, 

.... l bl·· - , ' " . z ŁodZ1 do Zglerz.a, ale bardzo brzenuen- ~,:-rci~ ktlku ~'ljnmOSC1, ale z pewno-
· cenne per y... IcznOSCl. n..'1. w skutki. . SCla me bardzo mtTatnych. 

Jakże zazdrościć' należy wycho- Jeżeli przepełnienie galerji w radzie . . 
· .walkom p. Nowackiegot którzy co- miejskiej ma być miarą zaufania, ja-

dziennie zbierać mogą' tal(1e perły kiem' opinja . publiczna obdarza samo': Jakiemi \\,ieściami' powita.·: nas 
numoru, nieskatone okrzykami lewi- rząd miejs!~i~ to p.' 8 wydaje temu A ~; ~ !tl t:!>. a'e. "1.'!' ł n Ą~' ~ M ~ ,» 
ey i mniejszości. _ samorządowi b. złe świadectwo... U~l!!_ ~~~&.", ~'~kl ~!Hl\i;;l;;~1ł 

P. Nowacki w przemówieniu swym Bowiem galerja w rad~ie hi.lejsld'ej N' a"staCje ft \Vidzew wubuchła l:"',s. • • 1-

· wyłożył krótki rys historji Pols1ti..: jest zwykle zapełnioną, ludźmi. którzy .J 0aagnaCJa nuoę,[ao 
Wykazał on znakomitą znajomość zwykk zajmują galerję w cyrku lub" ·· ber~zyna.. . _ Zfocb:~eje bion~ !Się znowu 

· tego przedmiotu, wiedział on nav/e~, w' kinematografie "Flora" na Balu .. f Jedel11 Jro~olJ:rnk ·v!e9! C:lązhe.. dt"b mane~·~aJ'''~E.§t'ł)'. 
że ,ostatnir~1 ~rólem w Polsce .. , był tac~, a w czwa1'Łek regularnie tlczęsz~ I ~fJ· lP"Or.~r~,l!'e=,~u., . i. ,-1,., " T "1-'" r. 1 
kroI rumunskl... qaJą. i1~1 "hecę" nota bene bezpłatną r Wczom] n9. SbC!l W:idz.ew nastąpł I _ } l~:::L;' ,~ .. ::l ~~~ka .N~~~Jf"',d~;).:r~! u,. 

J t t 11 'd ' ..., ! .. R' ... , .. k' '. w 'buch bp".,. lny s' l1łJ-;"n' c"ego 60·.1 c- •. CC/1dll"""C, l'ę,. , ", m:~~/,C7.~\C,~oJ ' Sh na 
es y c,o 1e no nleszcz~s.c!e~ 1t I W ,G;(lZ1C m;eJs 1':.1, 1 :L·;k~ 'r' • h:, , ,'" R <., l" "';1'''1' I. piętrze, skrad?iono prze?: ob-;o nocy c1z1 

P NowackI me dol ładnie Języ . 'l,lI !1'P! tm wartO\\!h ... O,l"L, l ll.]' aJ~' S'I, VJl ••• • l' t . '400 T . (. zna· {- 1:·a~. If'" Oj. d7.ew, otrzym3.ł ogólo€ op~rzenie j zhma, , Sl~jSzeJ mam'ia.nWę, wal' 05C1 nu Ja 
ka polskIego... noje lewej kości pl'omien:owej. ! l~CV; marek. 

---- ---- Zawez Tany leknrz po~~otowb opatTzYłj' • 
r:.l11nCt~O poczem odwiózł go VI stan.i~ 0- Pozar. 

W tS:::1prn:w;e st-" ~~q~ nr Il",~f:';.n C~~~'ryr>t... sł2,bjonYlll do szpit'llą przy ul. Drew!low . . . , 
.;, (:l.l'l '. ,i'b.~~ l,ł';;"\M':.nIC 'hv \\-U skjej, skonstatowawszy ci.ężkie uszkodz~ WCZOIDj o ~OdZ!l11C 9 V.'leCZOf0lTI prz.y 

_ interwenj· O\VaĆ będz'ie rnagbt;·at. l n:0. · I" ulicy Pomorskicj ló() wybucbł pOltir na 
- I ~ a;:' l'!>.! J~' li a 'i.r!:'.<1.'łU'" {.li 3 r;j,>tize \V llI!e ~; .. !;O. ;1 lU Jńzefa Lucz:1kn 

• • I I~ ':.c. I !"1. :!łlJi:~ J,"),i\fJVVQ1).~:IIo i I" . 

Jałt się "Express" dowiaduje, magi~ I [led wyż!{i w dwćch ratach ulęzin,.'t orlo "'r " g :, r. il 1 e·~ I podczns nicob2cll0:'ci, . OgiCll po\\~~vł od 
~ t ....... ,{ l ... • 1. • i ,.- d • ,1 • • ·~.a :.e - Ii:r.t' ,.,Il~h,~rl i1'heli7.l~~··1 . I, t . Slfa J.luuepu!e OłnCN ID. ąc~ na c~,u, (;gi~iC o !m,OH!. ~,! m'(ro l1ilnn1\.'!11n w piecu, o,:\t1 kl"m czcgo 

zlił[wid-owanie strejku lekarzy w l~asi .,1. .:ak v;iatlmnu,' i:wwi: m tmmi3:Jl":i'; \'{! e \vsi ł odzlnko,[;m. ROl-.flna, nocy l""llll'l'~~a ~i·: D" 'yi "h dr"VIl'I"IJa .5";""11 •. 
e .,. '" ., l' ~ . 1 ,. 1 ci 1'~' l II L. "C r...' ..... .r I ~ (." ...... L.( { .... 1. 

CtWIT"h ' ! Gif:}"'r."r ~~k\ :;r.>f,·'t r ,'l,?;'tU P9QWyZ.{ę 'lH,;e1H~J : ...... :IZ.:mn iW- S7,{", ~ dlll j,rr'y .' .. ' "-)0 

Pr;~d{}pcdobnte rQlJ<owrnia te pói~: w ~rzcc:t' {!'~~~ ou;qi .. ::.:h od siebie ra- ; Jaldb;k, l~':V\:ę :nulości Hi p'!i)iunó v 1.na- I ~awc;:\\',l\l:) tb l:l, Ol fau)\', lile .. C) ~)t.a .. 
da w Iderunku lIzyska;n a przez kkarzy i hłeh. irek. 0'~1J1(JWn., k~')la c'gi,'ń Hll1il'jscowi iu, 



Dziś 1 : ODEO'N Dzlłl 
,Wobec niezwykłego powodzenia. obraz p, t. 

-Niewolnica miłości ' 
. Chlubi "I"p~mnik krajowej produkcji .. -

kinematograficznej I!I 
W rolach głównych: Smosarska, Węgrzyn, 
Brydzyńska, ltlaUcka, Fertner. Zelwero. 

'\\lIcz, Jaracz. PamelL 
Demons~rowany będzie przez kJIka dni === W ODEONIE. _ 

Początek o ~. 5-el po połudnfa.~ . 

Dzłłl I CASINO , D21łl 

"lUlA ~unr 
Operetka międzynarodowa ze śpiewami 

l tańcami. 

W rolach głównych: 

laa Svedin i [barles Willy· Kayser 
Pocz. przedstawień o g, 3-ej. 

FELJETON. 

·Srednie szkolnictwo w t . . 

.. ... . · znakiem~·· :zapytania. 
Nauka to potęgi klucz - w tern 

., kto' więcieJ...płaci . 
moc, 

Zagadnienie bYtu szkół §rednicb w szkołach średnich - 'do dnia dzi- dzinnych wykładów zabiera nauczy .. 
.w Lodzi stało" się . w. czasach ostat- siejsze~o ~est jeszcze ' w powszech- -cielom resztę popołudniowego czasu 
nich sprawą _ dość aktualną. . nem UzyClU. czyli o innych źródłach zarobkowa .. , 

Z jednej strony wyłonił się pro- ' Kto się uchyla od miernika iłbte- nia nauczyciel ni"e powinien myśleć, 
bIem opłat cze,s'nego w s~kQłac}:l.śr.ed- ,go musi za. "czas zwłoki płacić.pro- gdyż podziałałoby to stanowczo u­
nich; z drugi'ej strony 'dyrektorzy"do:: ;centy co na jedno zresztą wycho- jemnie ną.. wyniki pracy. . . 
chodzą do wniosk~, że w obecnych :dzi. " Ergo - nauczyciel powinien otrzy­
warunkach kontynuowanie pracy :na- Oczywiście taki stan rzeczy nie mywać taką pensję, kŁóraby całko­
potyka nieprzezwyciężone przestko- może uprzystępnić nauki dzieciom wicie i wszechstronnie zaspokoiła 

, dy w postaci ciągłych deficytów w .rodzin średnio zamożnych. jego potrzeby materjalne i duchowe. 
związku z szalonemi wy~atkami, ja- ' Szkoły średnie w ostatnich dniach O uposażeniu jednak nauczyciel­
.kie pochłania administracja , oraz ki"e- zanotowały szereg wystąpień ucznjów stwa wolę milczeć. Dość Q.admienić, 
rownictwo pe~agogiczne szkoły. i uczennic, których rodzice nie są w że za miesiąc październik do­

Kwest ja wpisowego' w .szkołach stanie pokryć należności wpisowego. piero tydzień temu wypłaco-
średnich jest węzłem gordyjskim·nie- Powstaje więc nowy problem: co nonauczyde!om per$je beż 
dającym się zbyt łatwo rozwiązać. zrobić z tą częścią młodzieży, która dodatku drozy:inianego! 

Jeżeli- weźmiemy pod uwagę, że ze względu .na swój wiek do ' szkół Niektóre sz~oły średnie w Łodzi 
lwia .część dzieci, uczęszczających do pows~chnych już się nie nadaje, a liczą się poważnie z tego rodzaju 
szkół średnich pochodzi z rodzin, za- w szkołach śre d.n ich dłużej pozostać koniecznością, że .0 .ile 'w dalszym 

Feljętonlsta ni'e może długo nu1czeć. robkująch z dnia na dzień czyli czer- nie może, gdyż środki na to nie po- ciągu fundusze się nie powiększą, 
Chyba że jest- pacjentem zakładu dla glu- piących swe dochody z p.e. nSl'i, .· nor- zwalaJ'ą? trzeba będzie klasy zamien-ić na skła-

Czy warto być 
wielkim człowiekiem 1 

chooięmych, a nie feljetonistą. 
TetnaJtów nie brak, a jeżeli są tacy, mowanych ~edług orzecze~ . komisji ' Czyż nauka w· domu bezodpo- dy ma~1Ufa~turowe.. . - . 

którzy twierdzą odw~otn-pe, moina im dI~ statysty~zn~J - to ~rozumlemy dla- wiednich instalacji . naukowych bez GdZIe WIęC nalezy szukać przy .. · 
puykł~du. przytocz;yc. baJkę o z.byt dużeJ czego ntektórym opIekunom tak trud- specJ·alistów-pedagogów nie odbil'e czyny zła? 
nodze :t CJa5nym buciku o' t ł t . ć h k' k ' . L ty b W 1 d . . drz Czy czytelnicy wi!e~, że wczoraj mi- f : le~ zaka1wla

h 
rac un l

h
W ~ln~e- się groźnie na edukacji przyszłego "le, ona d eZ

I 
zg ę ~le ~klą. e 

nęła rocznica zgolllU Henlfyka S:ienk4,e~ at')ac 5Z. o. nyc ~a swyc . pup t ?w. pokolenia? ogo ne} n~ zy ,e <?nomlczne1 .. raju. . 
cza? .. • ~rudnosc~. ~owy~~e .nabtorą wlęk- . ~ zrę?ztą wobec miljonowychsum, ,O ro~wląz~me Je~nak kwesJI szkol-

AbaJ P~~~~ st'ę "tV czoł?ł. • sze1 m~cy o tle wezmteI?Y pod u- tądanych za godzinę lekcyj prywat- mctwa s~edmego, me truąno. 
_t~~m~~liścr! O to w.łasme choou, wagę, ze ~~5łna szkoła me. moie "n~ nych i to exodum nie jest radykal- ~hodzl tyIk? o , to,. ,by r~ąd ze· 

r"_ g w:r'"j -J.-mi . razie u5tahc swego budżetu, c~yh new rozwiazanietn kwest1'i. chc1ał zrozum lec, ze ITI1l11stequm o .. vvraz CZęSCl<>J Ul>JL4 o zapoml!l18llly . . ż t l'ć k . .. " . t . , t I d dz . 
o 'Wlielki.ch ludziach, ale za to doskoIliale eo lP.SO, me mo e, u~ al wyso ~SCl '. A teraz- d11!ga strona medalu. . sWla y me }~s po em owprowa ent~ 
~am]ę.tamy.. o wie1l!.ich kursach walutl płac ]akle będą . pobterane za nauk~. . . , ..' . ' . oszczędnosc1. 

Coraz mniej obchodzą nas dZiera i -pla Zdarzają się wobec tego często ' ~ttzJ:mame ·petso.neht n,auczyclel- Powiększyć liczbę ' szkół 
n~ zn~~omityc~ pisarzy: ale. za to coraz fakty tego rodzaju, że 'jeżeli naprzy- ·sklego poc~.amaol~.rzymle sumy. państwowych w ŁodzijJ aby 
W:1ęz:J :~=~: ll!Il.S

o 
d~a t. ae~o-planyf kład prze~ cały pa~dzierni~ wniesio- Amortyz~cJa przyrz~~ow nau~~wy.ch, dać tem _ sa!"em_ możnoś~ 

p ł Y lenklleWlczu. ale 'no do : szkoły a conto ' pIerwszego .utrzymame laboratoqow, opał l sWlatło kS3;:""ałcenua SS'" d~leciom kt6. 
pamVętamy za 00' o Haberbuschu (3 75- '. '. . . tk t h' d' " b' II. .. "Z . .' . , . -
3.85-.-3.8Z5 ), Borkowskim (375-340-~) kwartału pięć miljonów; w listopa- ~wsz!,i) ,o o pac me ZIS gru eml re z braku ' pienaędzy nie mo-
t Orthweinie (250-210-230'1 cizie pierwsza rata za drugi kwartał mlljonaml. . g21 kontynuowat swej nauki 
._~ Cóż nas.o~P~ "O~niem i miecze~':wynosi już dziesięć miljonów. Skąd kierowrictwo szkoły maczęr-_ i łatwo stać się mogą dziećmi ryn-
JUedy "P~C1ski ~dą w"go:, na wy90kosc Ponieważ kwota ' powyższa obli- pać -'środki na pokrycie tych kolo· sztoków i śmietników! . 
~~u:i:ow. a "Pulsy b1Ją 23~ razy ll>&. czona jest według kursu złotego (siei) salnych wydatków? Minlsterjum oświaty musi zająć się 

Nliikt cmś me czyta powieści "W pust wstrzymanie się od wpłaty· w ozna- Praktyka ·nauczycielska wykazała, w najbliższym ćżasie losem szkół 
m ł puszczy" woli stokroć razy "ZeglugęY. czonym terminie narazić rtipże ojców że . najgorszym '" pedagogiem jest źle średnich w Łodzi, gdyż VI przeciw­
(195-:-160-17~·., gdzi~. zamiast Nil "'fłY- 'rodzin na nieoblkzaI~e straty zależ uposażony nau~zyciel. nym . razie jutro' dzieci nas.tych, j~st 
stępuJe "N.o~et, a 1D!IeJsce Stacha zaJęły nie od wahań giełdowych. Praca w szkole wymaga- wielkiego jutrem bezsłonecznego dnia! 
"Starachowlce l N l· t .' . . t l kt . .. E O, biedny, l>iledny Henryku, czemu'~ onsensowa wa ory.laCJa czesJtego na ęzema m e e u, pracz plęCl0g0; go. 
&ę' nie nazywał sla'om'l.lde Ulpópem albo &:i&a • .' M ·PMilłM8*'!St!iP!1f'ffM:~ł'!iftl!!/.!Nll\w.li\jW~!MIII b ~ 
Ftrlejem 11· 

B-olskL 
----------------------

Migawki sądowe. . 

. Piękno wewnęt.rzne. 
łr:s... . _ Są fypy ludzliie jasne, c:ty&te j białe, nalnych wzruszeń, bez histerycznego na-

o 'nieskazttelnym chai'akteru j o itjmują- łogu wspótczesnych ekstrawa1!a~cji. . 
o cej powl'0rzebo.wno,ści. są ludzie( których God::i:ińa 6sma rano: pan Ernest:. wst.a 
E' twarze 'prześwietlone są. promieniam:i do. Je z łóika, myje' się. je śmadan.pe, zamy­= . broduszn.ości i senfymen:tallmnt - a ł~' ka drzwi na klucz' - idzt:e do biura. 
fD dn,ak i takim czasem zdarzyć Sf,ę ' mote , Godzina pieTWsZa w ' południe: p-an 
'a ja~fś przypadek w życilU, maIeńk'i~ tciepo E'r'nest·:mmyka gt6wną księ,gę, kłatL:de pa 
ftI rczuIll'l1eme, błahy , ac~oIwie~ }ał~z-r.v~ p~cros ~o)o'Pj,elniczki, . ~<ikrada pióro, .że­
; krok na drodze zmudnej codiienn01lCl - g'ńa:slę · z.kole~amr ·- 11'dzle do restaura .. = i oto cały tak misternie skonstruowany cji na urzędowy obiad. ' . 
Q gmach w:ewnętJrz.nych odczuwań zwfamu- God'zina trzecia po połudn.iru: pan:Er­
== je sję, zawala, upada' i grzebie pod swe- nes-t siada l)rzy zitclo1'1ym -stoliku w biurze 
;. mi gruzami ll!iewin,n.ą duszę ludzką. wyjmuje ~ówną księ!!ę. DUl.Cza pióro w 
I; Są na swieclJe tak zwani wykolęjeń.cy. lta1amarzu i pisze, i pisze, i pisze., · . 

K,a.żde wykolejenie jest skutkl:em 'ka. Godzina siódma wieczór: pan Ernest 
~ tastrofy. źle. nastawiona zwroini~ :- i odkła~ pUro, zam.vka lf~wną ~Się~ę, 
~ pc wszysŁklem. Mylnie sygnal1Z11}ący kladZo1e kapelusz na głowę, zegM SIę z ko =- .semafor - i pociąg wyskakuje z szyn. legami i - idzie do kaw~ami na kolację 

Kobiety.,. muzyka ... puder Cottr'e~._ 
eleganckie lakiedd •. , frak". 

Godz.i.n.a siódma . ran()~ pan Erned 
chrapie po nieprzespan.ej nocy. 

Godz:;'ll!a pierwsza w południe: pan Ef 
nesŁ patrzy smętnie 'W okno·,! wzdycha 
załośn<i,e, a atramerrt z pn,ewróconego 
kałamarza rozlewa się, jak Wi!sła na 'v1CJ 
Stlę po "Debecie". -. 

Godzina trzecia. po- południu: pa.n.Er­
nest ma pilne inte.resa do załatwieni:a na 
mieście. . . . 

Godzicna siódma wi-ecz6r: 'pan Ernes\ 
zapomina o kote~ach, nie żegna . się, a 
szybko ucieka: z biura i dorożką zajeżdża 
przed ciemny, tajemniczy d<m1, - -

. ""\ 
Piękno wewnętrzne ulega częstyn 

~mianom. .' ~ 
Pan Ernest Kulesza - niezdarny er: 

frandant. 4 

Głupie dz:ielli.eć mi'ljonów. 
I za to dostaje się ' pIęć miesięcy ~~. 

sztu, . J 

~ Kk · . dk d b' a ootem zara:z: -do domu spać, 
3UO~ taniei nit D \lnrzedawców. . ~. anse went!Ja. pr.zypa . ~{t, r~ neJ CZ~ • I poszłoby tak, dalej, gdyby".. . 

up sat sekundy, mgmenla ()k.a lub nler~z~az Właściwie nic, ' I . 

I w dodatku później ten wstyd!... 
Juris. 

nego poruszenia wargai;1'l.l. .. Pan Ern.est Kulesza sbł się i,graszką fi GORSETY. ~ , 
Ernest Kulesz.a do Jat czterdzVes-tu pro nleberoj.r>czne!fo wieku" I: i 

wad7Jł spokojny tryb żyda. - . . "P E-t'K 1 " ł' k ć k . :' najnowsze Ja sony gotowe i n3 j 
. .' . ' • . .• , an rne~. u, e~z:; zaczą szu ,a. ,o : obstalunek Biustono5'!:e. paski. : 

Nie mIał ~ony, Ule znał kobiet. anll Wl- I b;.ety, bo w ]cs:·eru zyc w samO'tnoSCl me : prostotrzymacze j t. p. poleca i 
na, anD śpieWu, pracował os,iemgodz.in w można. " .' ~ VI wielkim wyborze ~ . 
biur~e, wieczorem wracał do swego mie- Pan Ernest KuJesza zaczął pić. . PraC:Qwnia Ciorset6w .~ 
szkania i kładł się spać, ·by zratLa znów Pari.-Erj:t'est Kulesza zaczął grać w k.c'lrj ~.ł!l ft R TA "~ 
ruszyć do pracy. · ty. , " a ~ fj M i2 

Zgłoslenis do .~epubiiki· 8ub • W. 2528", . Um.iarkowB.1lY sPOSÓQ ... feta be,; wy- . Pa~ Ernest Kulesza począł odwiedzaĆ ~ _ tńlH. Pi9trkowska 130 (wpodwórzn) 
cz.erpuJących nęl'WY w~a~eń, bez emocJo- talemIl,lC;I;e loka,le.. 1iiUi' .. ....... ... . .. 

'i 'J" i . ł,,_ . _ t. 'ł " .. ' .. "1_ ~ r... J . J. .. - • 

oszukuję 
1 ~[n n~I{8i l ~U[hnłij i \Vy~onami 
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16 tJstopac!a 1923 

Warszawska giełda walutowa. 
. (TelefQnem cd sprawczd. gieł'dawego "Expressu.)" 

GOTOWKA. 
DoJa~y 2,'100,000 -1,S50,000 

C1EKJ. 
n. Jork 2,100,000 -1,950,'000 
Londyn 9,150.000-8,475,000 
Paryż 106.0oo-103.5IlO­
Szwajcarja 383,500-340,000 

SelgJa 97.250-9I,Ot):» 

e.'" "a gg"'W+5~.k§5Sł2ł.mi5 
I • 

Rynek dewizowy 
, w Łodzi" 
Tendencja mocna v ... peruaa 

utrzymana. O ile nale:!y \VH10-
sić z arbitrażu na Gdańsk, to 
musimy się Ih:zyć z daaszym 
wzrostem kursu do~ara. 
Dzisiejs~y arb5traż d a j e 

kurs wyp.ła-ty na ' NetY Jo;-=, w 
wysokości ' 2,587 ,aoo~ 
Ty~,:zasem w ŁndzJ obra­

canO '. do'larami prywałnje po 

PIERWSZA PRZED GIEŁDA \V AR. 
SZAWSKA. 

Belgja - 87.250. 
Chrystjanj.a - 272.000. 
Holandj.:l - 710.000. .~i . 
Kopenhaga - 320.00~ ''l< 
Londyn - 8.200.000. 
Nowy Jork ~ 1,856.000-1,875.000. 
Paryż - 102.000. 
Praga - 54:700. . 
Szwajcarj:l ...,.. 331.000. 
Sztokholm - 496.000. 
Wiledeń - 25.000. " 
Włochy _ 80.700. ,:1 

DRUGIE NOTOWANIA \VłJłSZAW-
SK~. . 

Nowy Jork - 2.000.000-2.100.000. 
Tendencja mocna. 

Tr~cm NOTOWANIA W ARSZA\V­
SKIf 

nic wykaz~ły tadnych mian. , " 
T endencja dla akcji utrz~fta w (tra 

nicach wczorajszych noto\vGJi urzędo-
wych. ~li_~ ::"'~,,~ , 

cnVARTE NOTOWANIA WARSIA W 
SKIE 

Nowy Jork - 2.150.00'0. 
T endencja ~dzo mocna. 

2~125JOOO. " .. 
Ten nis~d $tosunkov/~ kurs PIERWSZA PRZ~DGJEŁDA G])A~SKA 

należy przypisat bra!:owrgo- GDA~SK, 16 I~stopad! . .cTeleroftem ~~ 
łówki jaki traw. Ł6dź u sprawozdawcy ~Ierdoweg'o .. r;xpressu ) 

, • \l (NotowalU3 w guldenach). , I 

dalszym ciągu. -Marka oolska - 2,20. '. - !>f~f\'iJ' 
li::' J k 5 70. :";' ·~.ft . "",~ ~~. ,~owy or -, ~iM:!l!~fF~~ Lc~ 

1', , •• .:>~~~\;:\." 
.. "'."-:"~-\4~ '''' 

WarszavJska giełd~ akcjowa. 
Bank Handlovry 2200-2125. 
'Bank dld H. iPrzem. 1150 (1) 1200-

. 1150. 
Bank Kredytowy Wars%. 560-600. 
Bank Pows~. Kred. 52 i, 06ł-55-52'/. ) 
Bank Hattdl. w Poz. 975-1000. 
Bank Przem. Lwow. 350-290-330. 
Bank Sp6łdZ"elczy 1700-1800. 
Bank Ziemsld Kred. 110. 

' 13,ank Zj. ?it!n'l. P~lsk. 8~0-825. 
Bank Zw. So; Za:ob. 2!)OO. 
Bank Zw. Zi"emi.an 150. . i":i; :'?~~ 
Cerata 130-135-130. ,0' 

Sole potasowe 3600-3350- 3450. 
.. Kijewsiki · 180·l'ł-1600-1700. 

Puls 235-190. 
S.,iess 730-700-730. 
\Vildt 220-210. 
Chodorów 3225-3100. 
Czersk 162~-t650-1500, 

m em. 650-675-600. 
Elektrycrność 1700-1500. 
Gosławiee 1150. 
Cz:estoc:ce 3~00-4",,}O 1'l.,~t. przewal. 

, . Michałów 100D-950-fll·00. 
Cukier 4S0D-.3800-4200. 

. F·1'l.ej 375;.......395. 
. Drzewo 250-215. 

M'lrvn.:n 1000-975. 
Po'shn Nafta 205-155-167 I p6,r. 
Polski Przem. NaIt. 525. 
Fabryka m"szyn 350~75. 
S-piiYtus · '1900-21Ob (4). 
Polski Ltoyd 75---€0-70. 
Kono."re 31 "-310-315. 
Fitzner 6200-5500-6500. 
Lilpop , 500-460-475. 
ROM 500-575-540, 

IV em. 450-400,--425. 
W ę~j.el 4850-5050-4950 (4). 
}{udzki 1500-1::0-1350 -lrobne. 
Norblin 1175-1275-1250 drobne. 

Or1weht 240-190 ' ~!!:rD'. 
OstTowuec 9800-9-~300"#;i~ 
Parowozy 235-250-240 V cm. 230 

- 210-225 ; .. ...... ,. ~." 
Pocil!lk 335-345-320 .. ---: ... ~ " 

SO.::lmohowl:e 2400-Z5SO-~475 
Trz~bi'nra 350-360 
Ur:ia 5250-5000 
UrSUłS 625-580-590 
Zie;~nie\\<jslki 7800-8300-8200 
Zawi,e.J'lCie 310-305 
Zyra1Xi1ów 210-230-225 
Bi"Gwln-Bowe,ry. 4-3~3300 
Boor,ko\v'ski 320-305-335 
li1urt 45 
J aMkowscy 85-95-~Z ł j,a 
Po:lbal 80 ':, .. , (~. 
~1U":łlt3tdllt:ów 1500-Z400 "'TP~1!=' 
S ymdyka t 1550-1400-1600 " . 
Żeg-);.1ga 190-235-225 VII cm. ZOO 

-210 
Zach. Tow. dla H. D P. 150-16~150 
ĆmL:rów 610-550 . 
Wclt450 
P. T. E. 170-140 
Kc·rek 85-70 · 
K~u.:z~w 520-475 
Łazy 120-95 
MiT1k,ów 4250 . 
Nc.lx::l 650-700-670 VI em 560 -

610 
Ceg;'C'::Ski 56-520-530 . ~~~.; 
Sil~ iŚW:ł3.{lo 450-415-425 :,t·~ti 
Ry.scy 55-50-54 - ,,:lti,ld~ 
P. T .. G. 2150 ~l~~f łl'1: 
1lkam:1a 65-60-65 ; , x.~J ,:. 
Modmzej6w 8-6900-7tOO ~!'1 
Hlah~rbtu&Ch 3725 -3650-3700 
TerndeocJa słaba. 

Y" Dzieje lttdzl,o~ci urod~onef z krwi i fe 
;;.;.::;':'-== wOJ'ny '''szechśwl'atowe]' ;"'::':':':::~:::-':~::. ;':':.,,;;,:;.;,:.:,;;,:,;;_',:,::. \lY • _ ••• _ ........ _ .. . 

Clou sezonu filmo\vego! 

'{1~, G,l!Ileld lg ~'~ ., Jf 

PIERWSZA PRZEDGIEł.DA BERLIN· 
SKA. 

BERLIN, ' 15 listopada: Telefonem od 
spra wozdawcy ' giełdowego •• Expressu") 

Nowy Jork 3 bUjony 820 milj::trdów. 
Londyn 16 biljonów 560' m.jljar_ów .. 
Paryż' 204 mi·ljardów 250 miljoJltw. 
\Y/iedeń 53 miljardy 700 miljonów. 
Praga 101 miljardów 250 miljon,ów. 
Włochy 162 miljardy 400 miljoLfw. 
Belgia 175 miliard6w 450 ' mllion~w • 
SzwaJcarja 660 miljardów. '. ' 
HolandjcJ.' 1 biljon' 425 miljl11'dó," • 

GIEŁDA NEW-YORSKA. 
NOWY JORK, 15 listopada. __ ~:" 

Kurs dz;i·e~y - 4 trzy-czwarte proc. 
Londyn - 4.33.75. " 
Londyn 60 dni - 4.30.75. 
Paryż - 5.87. 
AmsŁel'd..:lm '- 37.30. 
Kopenhaga - 1'6.91. ' 
Pra~a - '2,58. . 
Berlin płacono - 25 cent. :za bitiOft" ~ 
Berlin żądano -:"" 30 cent. za. biljon. 

GIEŁDA PR~5K~ . 
PRAGA, ·15 listopada.~ '- , '". .. .. -.. 
Am!:terdam, - 13.30. ' . 
Berlin - 11,50 za b,jJjon. · · .. 
Chrysłi.arijzr - 511. 
Kopenh~g.a ·- 602. 'j':: 

Sztokholm - 933.00. l'. 
Londyn - 154.25. Ql 
Nowy Jork - 34. 70. ~,.~:: 
Wi·edeń - 490. '. . 
Ma1'ka niemiecką. - 1 t.!;O za biljCA. 

.' Marka' polska - tS za ·miljQUi. . . 
l, Pary t - 194.25 • . I, '",,' ,. 

Włochy - 152. ' ·~~~r1l'\~ · 

GIELDA PARYSKA.. 
PARYZ, ts listopa<b.._ 

. Ameryka - 18.44. ,,~. 
, BeIgh - 85.20. I ~ 
An~lja - 80.21. ' 
Holandja - 691.50. 
Włochy - ' 79.20. 
SzwaJcarj3. - 325.25. 
Hiszpanja - 239..25-
Bukareszt - 925. 
Pr:ag~ . - ,52.90. 1 !ił . . 

Wiedeń - 26,00. 't :;l\ 

GIEŁDA ·LONDYt.lSKA,. 
LONDY, 15 lis,łopad:l. -
Paryż - 80.45. ! 

D~lgja '- 94.17 i p6ł. <.",i~~, 
Szwajcarja - ' 24.85. . r . . 
Ho~,:.ndj! - 11.62 I jew:'.eZWańa ." 
. T JWy Jork - 433.87. 
Hiszp;::t.nja - 33.50.50. 
\~1ochy - 101.31. . 
N'emey - 18 i pół bJl1J0216w. 
Wied:ń ..... '310.000. 
Btik:tr'esd - ,830. ,;i~~'~' 

GIEłJ)A AMSTERDAMS!tA. 
AMstERDAM, 15 listopada. _ 
Lor..dyn - 11.62. '.,' 
Berlin - 0.65 za biljon. 
Paryż - 14.62 i pół. 
Szwajcarja - 46.80. 
Wied~ń - 0.0038 i p6ł. 
Kopenhagi -' 45.30 •. 
Sztokholm - 70.25. 

, Chrystianja ~ 38AO. 
Nowy Jork ~ 268. 
Bruksela - 12.34 i p6l, 
Madryt - 34.50. . 
Włochy - 11.47 i pół. 
Praga - 767 l pół-772 ł p6ł. 
Helsingfors - 703-712. 

nfIPlEU WIEtUnr 
Łódi 

16 listopada t~ 

GIELDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 15 listopada. -
Londyn - 25.58. 
Nowy Jork - 590. ,~:iil 
Paryi ~ 32.25. 
Antwerpja. - 27.50. 
Zurych - 103.25. 
Ammerdam - 221.00. 
Sztokholm - 158.25. 

GIEŁDA CHRYSTJ ~A. 
CHRYST JAN JA, 15 lis.topada. -
Londyn - 30.30. , 
P . 38 25 c" .. ~. aryz _ .. t!.I~' 

Nowy Jork - 689. ~'" 
Amsterdam - 262. 
HelSl'ngfors - 18.60. 
Sztokholm - 183.75. 

NOTOWANIA BA WEł..NY. 
NOWY ' JORK, 15 listopada. _ 
Dowóz do portów Atlantyku ł Gottu 

35.000 
Wewnątrz kraju - 24 000. 

. Wyw6z do Anglii - 12.000. 
Na kontynent - 6.000. 

. Loco .-..: 34.45, 
Listopad - 33.90. ; 'lj,., \ 
Grudzied - 32.50. 
Styczeń - 33.75-33.78. 
Mai - 3~.75-33.84 . . 
Lipiec - 33.30~33.33. 
Sierpi,ed - 31.50. 

' Wrzesień - 28.05. 
Październik - 27.90-27.94. 
NOWY ORLEAN, 15 U$topacla. -
Loco - 3'3.25, 
Grudz'~ń - 33.1.1. 
St,Cl('Ó - ~3 .29. 

· Marzec - 33.50 . 
1-bi - 33.43. 
Lipiec - J. 97. 
LIVERPOOL, 15 listopada. _ . 
Styctcń - 19.59. , , ' 
Marz,"c - 1933. ,,"'-lt . :t,·'J $f.j:~" 
M . 1911' .,." oJ/.. '~" .,. / ; :lJ - • . ', "'f l'J ,~ . 
Ltpiec _ 18.62. ' '~jlf'; • .,', 'f _.~ 

BREMA, 15 listopada. - Bn.wettta a 
m!rykańska. Cen.l. za. 1 klg. 36,25 .celt 
Łów amerykańskich. 

t=S 
~ es 
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"" -,.." -....... -c::::a 
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~ es:: 
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~~;:-~.,..'1iiii~ 
-."'- . łel. 1S·1a. 

~o proc. taniej 
nit u sprzedawców 

WYI\VORUIA KUtnU 
Watowych i Puchowych 
posia~a na skład~le \\ ielkl wybór kołder. jak równł~ 

przyjmuje obstalunki. 
Materjały francuskie 1 wełniane na składzIe. 

S DLO r,. tu! Piotrko~ska 6 
• g . vU-1i (w podworzu). 

fi ~ Ił 
rutynowany bilansista z długolet , 

U[ ~ nr nią prakty!ią biurową ma wolna U fi godziny do zakładania wzorowycb 
1:IiI:4e:::::z::::::u ksiąg handlowych. Przyjmie ewenł. 
posadę w powaZnej Hrmie. Pierwszo ~zędne refe· 
rencje. Oferty dla .Sumienny· do .Republikl' 

c A. CINiSELll1 ~ ~, o gad:. 8,30 wlc~zoreml SensaeJa s.eto!,ul Światowa sława I I KRÓL ARMAT, Gra~owaki I Na'tąrlanlepubllcznośc:fsprolong, ""-" ll"~ W~c=..;a pre1ł1Jei'QI t 1 ZnakomIty ~Ir nDI~n ze swoim komicznym reperluarl!m. TRI:D E<P':NELtIS . e epata su est)onlstJ In. II eJU • 
l(onstantynowska 16 Program 1\'ł, 5 .~Ołml d!WI.dCZenl. mI z.d&i ... .., KO~J Sherlok H~lmGS dra:JmA śmierci 

tI ~ . .lat IlQeUc;iL, Now. itesUCA Qt. Cinise~ ł. ..t.a:eteCl '.GlUca .trUQ!. 
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.,~ess ~reetąRł{Y"'. ____________ _ 

Tajemnlicze ostrzeżenia w r ',esftaL,racjach au ,. ryl(CJńs~ichll 
Czas to p~eniądz . w czasie ostatniej • wOlny. 

W wielkfch zakła'dach restauracyj- Sthmi ohJadujących oczekują koIeoi' i dl!!. 
nych amerykańskich, po wojnie zwłasz- sl.-róceni.a czasu czytają dzienn:iki lub kur 
cza, gdy praca we wszelkich kierunkach sy giełdowe. 

Wyszł"a niedawno kstążka Nfelsena, 
:znwi erająca relacje o zaświatowych infer 
wencjach w życiu ludzIdem. Wśród nich 
mieszczą się dwa opowi;tdania o takich 
n;j,ezwykle cilekawych f·'l, ł.ą.ch, które się 
"l.darzyły w czasie wielkjej wojny. 

Ta;emnic.za zakomnica. 
Pewnemu an!Hels>kiemu pułkownikOf\'li 

ll\a froncie fr~uskim ukazał,a się w noc} 
w jego schronisl::u w okopach młoda za­
kann; ea. Puł~ownik, obudzony nagle, za 
interpelował ostro zakonnicę, pytając, co 
o tej porze robi w okop.ach. Tamta zrazu 
mc nle Odp01V;je·dz!la,tu, a po chw.ili dchym 
~ło~em ozn,ajmilł.a, że wojna przec.ią~n:e 
się długo, że Anglja i Francja zwyci~żą. 
a'le że pokój zawarty pO' wojni~ nie przy­
nie~ie ludzi,om ukojenia. Po tych słowach 
znikllę~a. Pulkown+k wyszedł za nf.'ą, ale 
w cie!l1ności' nocnej nrczego nie dostrzegł. 
Na z~jl.ltrz o świcie opuścił .okopy ~ u· 

dal Sjię do klaszŁOTtl, znajdującego się kil 
kanaśc'-e Idlomelrów za okopami. Przy. 
bywszy na miejsce, zgromił ostro przeto 
żoną, z,apowj,edz:iawszy, ż~ każe klaszt01' 
sIłą opróżnić, jeżeli jesz.cze raz która za­
konnica poważy się udać do okopów. 

W połudn.i1C tołnierze przerwali pracę 
i dla spożycja posiłku schronili się wobec 
Rwałtbwne~o deszczu do opuszczonego 
domku, s:toją.ce~o na brzegu lasu. Po chwi 
li- Hegem.an posłvsz.ał ~łos, wzywający 
go po imł,eniu. Wkrótce ~tos powtórzył 
sie jeszcze wyrażni;ej.. 2ołn:i.erz zbladł, 
(fcivz roznozMł glos maHd, zmarłej przed 
kilkun;tsttl t~ty. Wyszedł na dwór i niko­
~o nie widząc, wrócił do środka. Bladość 
jego zauważono, a podoficer. zapytaJ o 
pow-ód. 

Dowiedziawszy S!ię o co chodzi, odez. 
wał sile: . 

- To są halucynacje. Wyjdź ze mną 
na dwór, to ci przejdzie. 

I Wyszli istOltnie, a Hegemą.n zauważył 
że 1 nooof.i-cer iest zupełnie b'lady, . 

N;,e uszli klkudziesięciiU krok6w. kie­
dy pocisk armatni ugodził w dom. Kiedy 
Ha!!em.an op1"Zytomnlał, ujl"zał zab1te~o 
obok siebie pooofj!c.era. Z domu ł 7 ~oł­
nierzy nre byto śladu a na" tem mtejscu 
wIdniał olbrzymi dół, wyrwan~j poci.~ki.em 
za.emi!. 

"Dziewiąta sztuka". 

popłynęł·a w temperaturze wulk<lt1l'cznej, Konsument niejako przynaglany w ten 
a każda niemal chwjila w porze dziennej spo:;.ób do pośpiechu, potrawy, utrzyma. 
posiada wartość pien:ądza, czas gości nc w odoowiedniej temperaturze, SpOl:y. 
ieSił oopowi'cdnio oszczędzany. \VI godzi. wa mnbj więcej w ci:ągu d~esięciu mri!­
nach obiadowych niema ta'll jak u nas, nut, 
stukania w talerze i nawolywanila o po, Z d d 
śplech. Urządzenjle obsługi, jak wszystko ja ł, al miejsce następnemu f opu-
w tym kraju co ma b'1&sitlJ~s na celu, u. szcza salę , zatrzymując się przed jednem 
le~łD zautom.atyZl::>waniu, Zarówno rfo€ć, z okienek kMowych, gdzLe składa rachu 
. k 5 nek z nienh~dzm!· , otrzymując resztę, 
la i restauratorzy, nie mają CVlSU do ~rzbiet kartki z nokwMt''Wanj.pm należno 
stracenia, szcze~ótnie ci ostatni. Wszyst- śd i , .. wykaJt.ac,zkę, Zęby wykała J'uż na 
ko zależy od Zllłatwjlen'ia w godzinach o' 1 
br,adowych j,aknahvjększej l1czby klijen. ulicy. 
Łów. \VI restauracjach pośpi,esznych, przy .. 

Gość przY wejściu odczytuje dzisiej. zwoide urządzonych j przeznaczonych dla 
SZY jadłospis i w joonem z Hcznych okie- ludzi pracy, jada się w kapeluszu na gło. 
nek otrzymuje kartkę z przedz:inrkowat'e wie ~ laską z?.tkDJ:ętą W sp~cjalny otwÓ. 

urządz.ony u krzesła. m; nazw,am~ dań żądanych. Kartkę tę od-

Przełożona, zdziwj,ona całem zajśd~m 
wezwafa ws,zystlde zak011J!lJice, aby pułko-
wnik mó~ł rozpoznać wśroo nich tę, kt6- Na otwartej w tych dniach w Paryżu 
rą widzj,ał w nocy w okopach. wystawie sztuk pięknych, zwanej "Salo-

daje kelnerowi po zajęciu mileisca prz) Szatnie i inne podobne cea-emonje ~ 
9to]e zanumerowanym odpowi~dnim nu- tam ru-ezn.ane. Komu się rygor powyższy 
merem na oparciu krzesła. Kelner dopi- nie podoba, ten jada w restauraci,ach in­
suje numery i bief!nie do je:ińej!o z licz- nego typu, gdzie otrzyma zupełnie podo. 
nych okIenek kuchennych. Po chwi~j po. bny obiad za cenę znacznie droższą. 
wraca z tacą, na której są U st.'twilone Restauracj.e opisane jedn,o tni'ejsce 
wszystkie dania żą-d.ane, j.ak zupa, mięso, przy stole obsługują w ciągu godziny pie 
jarzvna, przystawki, z..'1.raz-em i ra.chun.ek./ ciokrołni.e. 

Jeżeli wszystkie mi'?jsca przy stołach U nas trzebaby na to przynaimniej 3 
jut są zajęte, goście oczekujący :!:a krze- godziny. ' 

XX'--
Zal-edwo jednak wszedł do sali, ~dzłe nem jeSiennym", repT'ezentowana jest tym 

wszystkie były zgromadzon·e, wykrzyknął ~~~~k: '~~i::!!~ sztuka", mianowidePięć samolotów w pod.rÓży naokoło świata 
zdziwiony, wskazując na portret, wiszący Oczywiście, okaz'" J'eJ, kt6-ch sędZi" 
na ścilanie: ' , 1 ~ Z mf,cjatywy amerykańSiki~go micisŁe. ną jes.t wi-elka szybkość, mimo silnego ob. 

T ta, 'naj.dokładnli'ej jej mC\że być tylko smak, n-je wystawione Sl\ rjttm wojny, odbyć s;ę ma w roku przy- ciążenia, 
.-vsy~ o poznaję IłU na podobieństwo o~razów lub rzeźb, szłym lot na'okO'ło świata. , w ktcrem wez-
OJ "'c spo' n na m ' ..... rh.. Rząd Stanów ZJ'ednoczony~h zajm~ - Ależ ta słostra nie ..... rle od 25 l.at- "z zywa e l-eJSCU, w .. , ... or- mą udział na pięciu aparatach bOI'Owych l"" 

"71 nym l kIt u MŃ Ab &ię utworzeniem sŁaCJ'i z-aopatrzen]'a dla odp.arła nT'z"łożona. - W zakonie :maną o a u res a ra_ / ,nym, Y przy- ameryka..c.scy pilOCI' wo)·sk,... • ..:,. 
t' .... t tk' ,..... fr ki -~ 11 ~ .. l śmjlałych podróżników O'raz w czasie ich bvła pod nazwą "petille fleur", W stąn1ła em 'wsz-ys 1e prOWl'llC}e ancus e, my- Lot ma Sil'ę rozpocząć na Wl'OSIlę, a 

/ J:'- ną ' ''> z "ć"n h !:inec)'alnoś • kltl' m h podróży nad deśn.iną Behrlnrf.a, O'raz po.. do klasztoru w szesnastym roku tyc:ia ł I. ~ ,z yc ~J:' . et . l'1l1a yc, nk' . b d' N J k "i' 
~ł b" , d" , pu tern Jego wyjścta ę zte owy or. między Norwetfią a GrenlandJ'ą, t""''1aT''7V-umarła W P1'ęć lat poł---, w r, 1895. Opo mOe; v .ye oceruane sprawIe .IWl·e pn;ez L et d et K t f ' l" v., --, 

"'.u • ..1_! 'al ołn;fCY u a zą się 'o ad ornd.i, a następ szyć im bę.ł- okręty amerykańskte, 
Wl'adaJ'ą, z'e ml'ala moc nadpt"7Vl'odzo,"'ą rzeczC'znnwcow, wyznaczono Wll spec), d Ala k ""'l r 

--,- ,.,. dl k 'd . ,. me ruszą w rogę na s ę, przel~cą S -1 Ż od' ta b d cz-.m;eńia cudów, n t;! <\ az ej prowIncJl. d ' . B h ' ąuzą, e p roż trwać ę zje 500 
'p'- łk L ł 'l..!' A więc wytwory kuchni nonnandzkrej n!,- aeś,niną e riiD.aa, .. zwr~cą SIę .~asłęp godzin samego loty, dokonywanego z 

u ownjlK wróoi zamyś ony ulo o- spożywane tam były od 4 do 6 listopada, ~,e w łci~;Unku Japom'!, Chin, InaJl. Per- szybkością prz.eciętną 160 klm. na /Sodzi. 
kopów, i tam dowiedział się, że w 10 mi'" potrawy kuchni Bressee i Dombes 9 li- S}!:i TurCJI, t>ocze~ z Kons~antynonola ,u- nę. Rćwna.loby się tó 22 dniom lot~ bez 
nut po je~o wyjściu z okopów, pocisk nje s:ł:opada. Touraine _ 10 lłstopada, DeI- ~dzą sf,ę do Paryza, a wrocą do Staru::w ptzerwy. Pomeważ jednak przerwy bę­
przyjacielski rozw,aHł jego schronisko, na finatu _ od .13 do 15 listopada, nicejskie Z,edn<;czonych pr~z, Londyn, Norweg)ę, dą n1euniknione ze względu na konieez-
ch"W'i1ę przezeń opuszczone. -16 listopada, prowansalskJle _ 1 i 18 Island}ę. Grenlandlę 1 Kanadę. ność f'YPoczynku lotników, }l'rzeło cała po 

Głos matkt. listopada i t. d. at dO' wyczerpania wszy- Przestrzeń, którą przebędą lotnicy, d.t-óż naokoło świata trwać będzie 3 mie-
Inna przygoda przytrafa-a się nkrnrec· stkich okolic Francji, Dzień pnytem 30 wynDsić będzj~ 80.000 klm., a największa siące. . 

litemu żołnierzowi Hef!emanowi. Pewne. Jlstonada poświ~ony będzie rybom, 12 prze,str~eń, któT'ą prze!.ec.ą ponad morzem 
gn dnia otrzymał on i 7 innych żołnierzy grudnia - zwierzynile, a 14 grudnia W)'1l1eSle 2.000 k11omekow. 
rozktaz wyoięcia dTZew w lasku, położo- jarzynom. . Samoloty, które będą użyte do ce16w I 
nym za frontem, DDWodz:Lt wyprawą pod Smakoszów więc paryskich czeka podróży, zbudowane będą według nowe. 
oficer. ?Iugi szer-eg dni rozkoszy kuliaam'rch, go typu, którego cechą charaMerystycz- Tyfus W mieście, 

Hle pii wody snrowejł 
Li _, ac.iE ~_ aiAQUkt&J&Gl~IłIIA_~~ ______ IBII! ___ ~~~ ,,~ ___ \ 

I 

11) Sbróż spojrzał z niemą pogru:-dą i nie- NA NOWEM STANOWISKU. S.tDpniU. przyczem syhtacja była znacznie 
wymowną obojętnością zarówno na Kran Nazajutrz Kranc złożył wizytę star.e- gorsza, nj,ż to sobie Edward wyobrażał. 

JULIAN STARSKI. 

Szatan Łodzi. ca j,ak i na l'i'st. Ziewnął jeszcze raz l, mu Stiiblowi i otrzymał posadę w fabry- Pewnego dnia Kranie w5JZ.edł dO' gab-i-
OdwrÓO;iWSZY silę dO' Kranca tyłem, zanu- ce. Został zastęncą Edwarda. netu Edwarda i rzekł: 

Powieść 
a\vanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
Wyciągnął nerwowo z kieszeni notes 

i, wyrwawszy z.eń kartkę, skreślił ołów· 
kiem następujące słowa: 

"Czekam na Pana w culdertlli ł,ęc­
Jcle~o. Z krwi, która z pańsk~ego po· 
wcdu przed lały była prz,elana, naro­
dził się mścIlCiel. Jeśli Panu jest życie 
miłe, przyjdź natychmiast, a dowiesz 

rryl się jeszcre głębrej w SlWój kożuch. Tegoż dnia Edward odbył z nJm krót. - Czy chce pan usłyszeć coś bardzo 
Kranc zrozumi.ał, ką konferencję i poinformował go o sto· ciekawego. Chodi pan ze mną. Wpraw. 
Wyciąg-nął z k~eszeni szybk-o stuty- sunkach, panujących w fabryce. dZj,e podsłuchiwanie jest rzerzą buydką, 

siączkę t wsunątl ją stróżowi do ręki, - Nasza fabryka. to ;,sŁne państwo. ale tym razem mu&imy to uczynić, 
PodZ:j,::tłalo to nadzwyczajnie. Ma pręć tysięcy obywateli. Ojdec jest Uda1j; się ' w kierunku gabin,etu sprze-
Dozorc ze·rwał się szybko ze sweg() stary i tak pracować, jak ongi'ś, już nie dttwcy Barksona, jednego z dyktatorów 

~olka i wokgł jak slrzał.a na schody. może, zresztą ostatni,o przerzucił się na fabnrki. 
Gdy T9'la usłyszała gW1łJ}towne puka- interesy gre}dowe. Fabry~ą obecnie rzą Weszli do są~iednie1!O pokoju, kt>Ót)' 
d -'-l .21 dzą starzy urzędni'cy. Do administracji był P. u-sły.. Z ,!abi.nełu Barksona docho-nie o ckzwi, źUkiwil,a się ruepomi.erniJe. ha lS 

Nie spodzhł.a się o tej pO'rZe żadnego go- zakrad
J 

s ę c (Y., . dziły ich głosy żywo p!rowadzon~j roz-
śctl3., Z lęki'em uchyL:ła drzwb. - Pan to widzi i nie reaguje pan na morwy: 

to? ... - źdzj1w(ł si.ę' Kranc. - Trzydzieści tysięcy dolarów. Trzy-
Stanęła w niej barczysta postać do- _ Przyznam się panu, że . jestem hez- dz.ieści, procent golówki ... 

zorcy, silny, Ojciec ·uważa mnie za dzi-eci·:tka i - Ctie~dlieści pieć procent - tar .. 
Podał jej kartkę, nie ufa moim zdolnościom orgCl.nizacyj- I!ował si.ę Barkson. TrzydzieśCi procent 
Adres był krótki i zwięz,!y: "Dla H, nym. Samemu trudno mi jest podiąć wal tylko wtedy, gdy pozna mnie pan z Tuś-

"On .. , Stubh". · kę z tą bandą, ktmą chciałbym iaknajprę ką. 
Zbiegł szybko ze schodów, W bra- W tejże chwlIi otwO'rzyły się drzwi dzej p-rzepędz(ć na cX/tery wj.atry. Snrzy. _ Zrobito:L1el. .. Kiedy?.. 

s.ię szczegółóW'. 

tnie natknął się na stróża, który otulony od pokoju i do ku-rytarz.a wSlzedł Han!! mierz.eńców w fabryce nje mam żadnYCh _ JutrO' po południu. 
w SlZeroki kożuch, drz.emał sobie na ma- Stiibel. Spojrzał przez ramię Tol1 na kart Urzędnicy są teroryz,owani przez rząclzą- _ Czy aby n,apewno? - spytał Bark-
lym, drewnianym sŁołku. kę. Wyrwał jej SlZybkD z ręki· i począł cą klikę. Muszę zdobyć dowody tak o-150n. . 

Szarpnął go za rękaw. czybć nerwowo. czywjlSlte, by przekonać ojca .. iż 'est sy- - Czym kiedylcolWll,ek m-obiit p.anu za 
- Dowrco. dozorco... Nilemiła dlań musiała być treść liściku, sŁematycznie okradany i oszukiwany, Pan I wód. A z Irenki był pan może . niezadowo 
Stróż odemknął n,ajpi,erw lewe oko, gdyż poczerwienia.r nagle, oczy mu dziw· musi mi w tem dopomóc. Zaznaczam raz lony? J.a te rzeczy z.a.wsze dobrzę uną-

petem prawe, zmilerzył Kranca od stóp nie zabłysły i skoczył, jak pantera, do jeszcze, iż w,alka będzile oiężka. Ale gra dzam. Ale weKsle L((dą na 60 dni? .. 
do gilowy i z powrotem ~ ziewnął od ucha futra. jest warta śW!j,eczki. - Nie mogę. 45 drut to najlepsze kon 
do ucha... I n'im zdurniona Tola zdołała. wymówić ... *... d-ycje." 

- II",?.. słowo, milknął. Kranc nie uwi,6dł zaufan~,a Edwarda. - P
r

an
1k

:>e Bardlr:-m~ 60 dni ... 
Kra.nc wep.chnął mu s.zybko kartkę do A pT'zed bramą Siłał Kranc i na widok Jl~Ż pO' tygodniilt orj.entował się l~piej w - 'Y o no- jedl'vm warunk;em, 

ręki. pędzą.cego, j.ak sŻalenisec, Stiibla, pomy- stosunkach fabrycznych, niż 1'I1ejcd~n SI!1t - Przyjmuję wszelkie warunki .... 
- Zanjleśoie to na górę do Wólczań. ślał: ry pracownik. . - Musi mn De pan z:'\pozn.ać z ToJ~ 

skiej ... P owi'e cie , że to list dla pana Han - Będziesz tam czekał d:o sądnegó Edward miał rację, Cały apa'l'at urzęd I WókUllską. Chcę ją oclbi-ć StiibJoWl, 
sa Stiibla.,. Ale prędzej, prędzej .. , dnilal., n1czy był skO'rumpowany w najwyższym (D. c. n,). 

P- ·- - t . W Łodzi mk, 320,000 i odnosz, do domu 30000 mie- O ' ZWYCZAJNE: mk. 3500 za wl e;-;r;;;;I~wy (""stron ie lÓ s~olt) W TEKŚCIE: mk. 8OO0:ta vrle"~-;'; I;;-renumera a O Sl'ęcznl'e, -Zaml'CJ'sCow' a mk, 400,OOOm!{. ml'eslęczn1e. głoszentOa -o trowy lna str, 8 szpalty). NADESLANE, mk. 6000 %8 wiers7. milimetrowy (na str, " s7palty), NEI\P. OL04ł 
mk, 5000 Z3 wiersz milimetrowy na str, 8 szpaly), Z ręczynowe i zaślubIOowe po t.k!k,e mk, l O 000. Z~· 

========:.:==. Z8granica rok, 600,000 miesieq:nie, m ejscowe o 50 proc, droioj Zagrano o 100 proc. drożej Za termin wy druk og!oszeń admin.str . nie odpowiada. 

xprm wietUrDJ i Republika łąclnie nUDo. Redakcja ł Administracja, PIotrkowska 49. Telefon 22-14, - Godziny przyjęć redakcji 6-7 po południu, Rękopisów Tl <ezamówlollych nie zwraca się 
f~ażda rowa podwyżka obowiązuje wszystkie Jut przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzednle~o zawiadomienia. ~ __ _ 
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